
KlIRJEtt iyiM§ZAWSKI.
D. 4. C ^ _  a *  1M 7. J M  146.
W czoraj rozpoczęte zostały 8- dniowe Nabożeństwa 

uroczystości BOŻEGO C i a ł a ,  które t o  święto od lat 
7S5ciu, co rok z wielką solennością obchodzone by 
wa. W  Kościołach odprawiono wcześnie Nabożeń
stwa, aby i Duchowieństwo i L ud pobożny z różnych 
Parafji,  mogli znajdować się na uroczystej Procesji 
Archi Katedry Metropolitalnej. O godz: 101/* w te j
że odwiecznej Świątyni, JYV.JX. P iia łk o w sk iBiskup 
Ilermopolitański, Administrator Archi-Dyecezji YVar- 
szawskiej,  w obec Prześw ie tnej Kapituły Metropoli 
odpraw ił  obrządkiem Biskupim Mszę wielką. Na tym 
obrzędzie znajdowały się W ładze  Rządowe, orazlicz- 
ny L ud  pobożny. Po ukończeniu Mszy Śej, okw adrans 
na l i ż ą ,  odgłos dzwonów A rc h i-K a te d ry , zwiasto
w ał  miastu wyruszenie Procesji . W cześniej iuż, ca ła  
ulica Śto-Jańska, Plac Zygm uatowski i część Krako:- 
Przedmieścia, po przesm yk między domem YV. M ai-  
cza a placem P ocztow ym , napełnione b y ły  tłum em  
Publiczności. Orszak rozpoczynały  cechy JPP . Rze
mieślników Warsz:,  każdy z swoiem godłem, to iest 
chorągwią i światłem iarzącem. W  miarę ukazywa
nia się tych chorągwi, znamiona te poznawane b y ły  
przez obecnych, wskazuiącycb, że te, do ' tego lub 
owego cechu należą. Niektóre z nich są dawne, inne 
z bieżącego stulecia. YY' liczbie najnowszych uważa
liśmy dwie: iedną JP P .  Czeladników profesji P iekar
skiej,  z pąsowego adamaszku, suto Jedwabiem i s re 
brem haftowaną, noszącą d a tę ,? /  M a ja  i  8 4 6 r., (haft 
wykonany b y ł  w Insty tuc ie  Sierot Śgo K a z i m i e r z a ) ;  
d ru g ą  JPP- Majstrów Blacharzy W a rsza w sk ich ,ta k ie  
z pięknej malerji pąsowej z złotemi haftami i datą 16  
M o ja l8 4 5 .  Następnie sz ły  wszystkie Zakony tu te j
sze, poprzedzone każdy K r z y ż e m  Śtym; dalej Ducho
wieństwo świeckie, kilkanaście par Kapłanów w orna
tach, Kanonicy i P rałaci.  Za tymi JVV. JX . Biskup 
Celebruiący niosący N. SAKRAMENT. Dostojnego 
Pasterza prowadzili Radcy T a jn i:  Onufry  W y  Czecho
w ski, Czł: Rady Administr:, Dyr: Gł: P rezyd: w Kom: 
Rz: Sprawiedliwości,  i Józef T ym ow ski, Prezes Ban
ku  Polskiego. Podpory zaś bafdakinu u trzym yw ane 
b y ły  przez JJYVYV. Radców T a jnych : Ant: Potockie
go  Senatora, Jg; Bndeniego  Dyr: W ydz: Administracji 
Ogólnej; Rzeczywistych Radców’ S tanu: L e-B ru n a  
Sekretarza Stanu, i Św iątkow skiego  Czł: Senatu; Rad
cę Stanu Niepokojczyckiego  YY’ice-Prezesa Banku i 
R e fe r :Stanu St. Kosseckiego  Kamerjunkra Dworu J. 
C. K. Mości. Tysiące osób otaczało Procesją. Pochód 
iej i przybywanie do O łta rzy  gdzre śpiewano Ewanie-

Ije Śte, zwiastowane b y ły  odgłosem trąb  i ko tłów , 
umieszczonych na wieży przy Kościele X X . B e rn a r 
dynów . ' Ewanielje śpiewane b y ły ,  przez JJ ,Y YY eh 
P ra ła tó w  i Kanoników Metropolitalnych : D ekerta , 
B iałobrzeskiego, IV ierzbow skiego  i W yszyńskiego . 
Pierw’szy O łta rz  b y ł  p rzsd  wyż rzeczonym Kościo
łem , urządzony przez Duchowieństwo Kościoła M e
tropolitalnego; drugi w odstępie kilkunastu kroków 
przed Statuą BOGA-RODZICY, ubrany  za staraniem 
W . Alexandry Seyd e l, Statua  zaś sama ozdobiona była 
zielonością, girlandami i buk ie tam i; ' t rzec i  O łta rz  b y ł  
przed dom tm C eli/isU ih  urządzony przezYYr.Celińskę; 
4ty przed dom em iV . B e lli  (dawniej A ntoncta )  naprost 
statuy Króla Z y g m u n t a  III ,  urządzony kosztem Archi- 
konfraternji literackiej; p rzepysznean teped jum  ze sre -  
brnej i złotej blachy, zdobiło takowy. Członkowie 
wyż wspomnionego dawnego i szanownego relig ijne
go stowarzyszenia, asystowali p rzy  tym  O łta rzu  ze 
światłem iarzącem. Około  godziny 2ej z połud:,  P ro 
cesja w róc iła  do Arcbi-kaledry, gdzie następnie JYY . 
JX . Biskup daw ał Błogosławieństwo. Pogoda sprzy- 
iała ciągle. P rzy  ostatnim O łta rz u  wykonane b y ły  
stosowne religijne pienia.—  Dnia tego po po łuduiu ,  
po ukońezonem Nabożeństwie Nieszpornem, w Koście
le parafjalnym Sgo A l e x a n d r a , odbyła się Procesja 
uroczysta i. tegoż Kościoła po placu Złotych. K r z y 
żów. Bractwa z chorągwiami, O łta rzykam i i św ia
t łe m  iarzącem, oraz Dziatki w bieli, rozpoczynały  

■pochód tej procesji,  celebrowanej przez YY . JX . S zczy 
gielskiego, Rektora In s ty tu tu  Głuchonie: i ociemnia
łych . O łtarze urządzone b y ł y :  przed Insty tu tem  g łu -  
choniem: i ociem:, przpd domem IVVYY'. P usłow skich , 
tudzież YY YV. JSowakowskiego  i Fran: IVoław skiego. 
Bractwa z Kościoła XX. Karmelitów bosych, p rz y b y 
w ały  i wraca ły  w uroczystym pochodzie ulicami lira* 
kowskiem-Przedm: i Nowym-Swiatem, niosąc Chorą
gwie i Ołtarzyki w liczbie dó kilkudziesięciu. Parę ty 
sięcy osób sk ładało  ten orszak pobożny, śpiewraiąccią
gle Różaniec S t y . Na czele pochodu, niesioną by ła  no 
wa piękna b łękitna chorągiew, srebrem  przyozdobio
na, z w izerunkiem BOGA-RODZJCY.

N. PAN mianować raczy ł Kawalerem Orderu Ś .  A n 
n y  klassy I, Rzeczywistego Radcę Stanu Babgckięgf/, 
zostaiącego w'M inisterstwie spraw zagranicznych.

Dziś rano rozsta ł się z tym  światem, w YYarszawie, 
w Hotelu Rzy mskim, gdzie czasowo od dni kilkunastu 
przebyw ał,  ś. p. JYY. Stefan Hrabia Grabowski, Rze
czyw isty  Radca T a jny ,  Członek Rady Państwa, De-



parlamentu do spraw Królestwa Polskiego, b Minister się nawet, że Pan ieszcze ani razu podczas m ew  po-
f l rei arZb n nU teg; - \ RT leSt7 t , ad r Wr J bylU w War8zawie> nieP° ™<Uiałeś mi najmn1ej.«jLejt. w ojsk llos^ jsk^h  i Jenerał d j wizji b wojsk Pol- przyiemności. Cóż tedy mam kochanej Pani powie-

, K a w a le r  O rd e ró w :  W ie lk iego  Krzyza S. W ł o - d z ie ć ,  o d p o w ied z ia ł  K a w a le r ;  p raw d z iw ie  sam nie
d z i m i e r z a  1 kl., Sgo Ą ł e x a i t o r a  Newskiego z brylan- wiem, czyli Panienka chcesz być piękna czy ładna?
tam., O r ł a  B i a ł e o o ,  Stej, A n n *  i S tan ,s ł a w a  kl. I . Młoda Panna nie mogła zaraz p o i /  iaki ż tych dwóch

Z a w i a d o m i o n o  urzę , ,z Marcin Skawiński, przymiotów dla siebie wybrać powinna; zarumieniła
Patron przy Tryb: C G arsz: w Warszawie, do peł- się więc i umilkła. Lecz starsza siostra usłyszaw szy
men,a ob^ ' ^ o a ™na P ^y wróconym został. powyższą rozmowę i poznawszy- doskoóale myśl i z l
n i a ^ ^ z e d t ^ r v m  iak iWk n°ŚCi’ K ł  Ẑ ak' miar ZaPytaoia* ™ k*a: Paa D^rodzieT iakiego
rocznym iarmarku Warszaw•“ m S T c i ^ W  ' ° 7  £ * ?  ?•***  sobie koma’ c^  pięknego, czy ładnego?’*r.itń ir nrawooi • • •> oznosc. uzycia posred- Polakiem wza.emnem zapytaniu, zaczęli rozbieraćetv-
rwzed • Ł az”l(|nyc b 1 rękojmię dobrej wiary mologiczne znaczenie tych przymiotów, i zgodzili sic *
nimi VleSilp ’ dzl^? ^atwosci wyboru między iż ładności właściwym źródłosłowem w polskim ięzy-

» _ rzy przysięgli przy giełdzie kupieckiej ku iest ład, wynikający z porządku i czystości a nie-
d en n tac ^ : ustanowi!:nb znajdować się będą w lokalu kność polega na zewnętrznej i powierzchownej’ okaza*

P scji larmarcznej, gdzie ich w dniach na iarmark łości i kształcie. Teraz znowu uśmiechnęła sie owa
przeznaczonych znaleźć będzie można. młoda Panienka ioka ,a i,c

n(v Urzędowni.e P«epjsy, ze Kupcy pozy- zumiała, przyłączyła takżeswoie objaśnienie, mówiąc
skuiący swobodę rozsyłania towarow kolonjalnych np. że robaczywe iabłko często bywa bardzo piękne
i płynnych do miast prowincjonalnych za świadectwa- powierzchownie, ale ładnem być nie może. Dla tego
m i, mogą tylko takowe dostarczać do handlów; nie pragnęła i starała się potem, aby ią uważano razem
maią zas prawa an, pod własnem, ani pud obcem na- że iest ładną i piękną! 3 * UWaZ3p° raiem>
zw.skiem po larmarkach lub targach w celu cząstkowej Zakład Daguerrotypowy Karola B eyer w pałacu
albo hurtowej sprzedaży rzeczonych towarów rozwo- JVV. Hr: Zamojskich, Otrzymał z z f g S y  ram kH
z,c ; dopuszczone zas pod tym względem uchybienia, oprawy do portretów w tymże Zakładzie wykon™ *!
uważane będą za handle bezkonsensowe, i iako takie nych, nader ozdobne i gustowne, naśladuilce drzewo
podług przepisów karane palisandrowe. .Zakład otwartv od god S d 0 3c ej

Onegd j złozono w Red: Kurjera od N. G. zł. 20, Onegdaj w Teatrze Rozmaitości JPanna S trzeS ck a
to iest. dla Sal ^clmm ubogich Dziatek zł. 10, i tyleż Uczennica Szkoły Dramat:, drugi raz występująca na 
dla moralnie zaniedbanych Dzieci. scenę, rolę Joanny w Komedji Powrót M a jtk i, przed!

Gdy roboty brukarskie na ulicy Wierzbowej rozpo- Stawiła z zadowoleniem Publiczności, i została 3-kroć 
częte zostały, przeto ulica ta przez czas meiaki zam- przywołaną; przywołani oraz JP. Rychter 2-kroć, i

n  2 | j  ie ,Li j  „  „  JPaniŚliwińska; a Wszyscy po Cieniu kochanka ia-
IW łatiem składui muzycz: G. Senewalda  wyszła ko też po Priyiaciołkach. Wczoraj w Wielkim Tea-

najnowsza Polka z Baletu: Przybycie, zabawa i  od- trze po Joannie D ay amonie, przywołano JPanią Hal-
ja zd  na kolei lelaznej, pr: Stefanie go;, cena zł. 1. pert i JP. Komorowskiego 3 1
C V M arsz^kow i'^arszaf k®:Wiedeli,ki^ » P rfy  u,!- . W dniu Im b.m. odprawionem zostało w Kolegja-
z L f  nod Nr 7^7 Jr * .g ł° Wnej. SU.CJJ  koie‘ ze,a' ?,e Łowickiej, Nabożeństwo żałobne za pokój duszyznej, poa « r 1574 B. położonego, zawiadamia Szano: ś. p. JW . Stanisława Barona Kliekieso b Jenerała
wUffuTt!wny’iTrestylurŁ^de^t^'łnh0ą r')<̂ Z'e ^ d z° nym b; w - P- Celebrował w ofcec Kapituły miej.
w  gustowny s y lj dostać będzie można od jutra scowej i licznego Duchowieństwa, JW . JX. Tadeusz
wszelkiego W .na Lodow, Chłodników i t.p ., i że za- Hrabia Łubieński, Biskup Rodopolitariski, Sufraw a
łożona tam / ? c ^ a u r ^ a  Przyjm°w^  b ę d z i e  o b  Kaliski, Prałat domowy J e c ó  Ś w i  ą t o b l i w o ś c i . k S
lunk. na Obiady i Podwieczorki Ig: PałtlskL  nie miał j X BggJan Rodz;Qa> p rzyiaciel

Wyiezdzam na krotki c s w Warszawy, , moj po- mnóstwo mieszkańców miasta-Łowicza, gdzie Niebosz-
wrot oZnaj m,ę moim przyiam łom  , zna,ornym .- Ma- czyk od lat tylu zamieszkiwał, znajdowali się i .  tym
larz W iedeńskiej Akademji, Enge. żałobnym obrzędzie. J
„ S - er eiPnnil nki>Są ŚmidSZe 8.ta.rS7ych *?«** Otworzywszy Zaiazddla Podróżnych w mieście Cze- 
czyzn niz do młodych. Przeto pewna uięta uprzejmo- Rochowie, pod firmą Hotel W arszawski, na przeciw
sc.ą poważnego Kawalera, powiedziała z miłym usmie- Kościoła na Jasnej Górze, w domu Troianowskiego
chem , zajmu,ącym wdziękiem: Mam zal i gniewam starałem się zaopatrzyć w wszelkie dogodności ten
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Zakład za umiarkowane ceny, tak co do wynajmu lo
kalu iak równie żywności inapoiów , a mianowicie: 
obiad na iednę osobę za kop. 30 (zł. 2), za porcję wszel
kiego rodzaiu pieczystego, zł. 1; Herbata po cenie 
w Warszawie praktykowanej. W tymże Zakładzie po
stać można Win różnego gatunku, Piwa Bawarskiego 
z  fabryki Szefera , Porteru, Piwa Marcowego z bro
waru Warszaws: Kaźmirusowej; Wódek i Likworów 
z  Warszawskiej fabryki Lipk.au. Dla ułatwienia zaś 
komunikacji Pasażerom, wysełanym będzie z Hotelu 
Warszawskiego Wolant, który mieszcząc w sobie kil
ka osób z pakunkami lub bez takowych za zł. l x/ 2 , zaś 
od iednej osoby gdyby więcej nie było Pasażerów za 
z ł. 1 kursować będzie. Pokładaiąe nadzieię, że przy
stępne ceny żywności, napoiów i lokalu, przy rychłej 
i przyzwoitej usłudze, zjednaią mi liczne Szano: Pu
bliczności odwiedziny, mam zaszczyt łaskawym pole
cić się względom. —  Piotr Slizyński.

W e wsi prywatnej Kaszewach kościelnych w Pcie 
Gostyńskim, o milę od miasta powiatowego Kutno od
ległej, wystawionym będzie dom murowany i zabudo
wania gospodarskie, na pomieszczenie Szkoły elemen
tarnej, oraz Dom Przytułku dla starców i kalek. —- 
W  dniu 23 z. m. w Gminie Otwock, zhaleziono w rze
ce Świder, niedaleko młynu Anielin zwanego, zwłoki 
starozakonnego Hersza Frydman, mieszkańca miasta 
Karczewia. Tenże w blizkości pasł w oły, a przecho
dząc przez rzekę, dostał, iak domyśiaią się, parory- 
emia wielkiej choroby, której podlegał, w skutku cze
go utonął.— Zaonegdaj i onegdaj rano w wielu okoli
cach były  iakby przymrozki, a gospodarze rolni lękaią 
się, aby to nie zaszkodziło wzrastającemu zbożu, a 
najbardziej pszenicy. —  W dniu 25 z. m. mieszkaniec 
wsiSzadowa, wykopuiąc na swym gruncie krzaki ia- 
łow cu, od uderzenia piorunu zabity został.— W dniu 
27 z. m. we wsi Cbociwku, 3-letnia Dziewczyna w skut
ku pobicia przez swego ojczyma, umarła.— B yły  
pożary we wsiach.- Kunin,Jastrzębia,iwm.Kunowie.

Anglja. —  Królowa 22go z. m. przyjmowała w pa
łacu Bukingham  Xcia Następcę Lukki, szwagra Xcia 
Bordo. 24go z. m. obchodziła 28mą rocznicę swoich 
urodzin. —  Lord Klarendon 26go z. m. spodziewany 
b y ł w Dublinie. —  Kontr-Admirał Nepir 24go z.m. 
miał wsiąść na okręt Sty W incent*, i z oddziałem 850 
ludzi niebawem odpłynąć do Lisbony.

Francja. —  Xiążęta Nernur iMąpansje, udadzą 
się do wod'pirenejskich Barei. —  Policja miała prze
jąć korespondencję Xcia Bordo z iednym z iego Aien-
tów we Francji Skoro Królowa Pomare stawiła
się pod opiekę Francji, wiele rodzin ang: postanowi
ło  opuścić Otaheiti. Misjonarze zaś metodyści zosta
ną. — Sąd policji poprawczej w M ans skazał uieia-

kiego Bory, na areszt 4ro-miesięezny, i spólnika iego 
na areszt 4ro-tygodniowy, za rozmyślne i podstępne 
pędzenie do góry cen zboża. —  Gazeta P o r t f e l , któ
ra dotychczas była organem Pana Mole, przeszła na 
stronęP.Głso.— Cenastęplu od kart oędzie podwyższo
ną.—  W Passy aresztowano dwóch młodych Rzeźbia- 
rzów za fałszowanie pieniędzy.—  Wyprawa Marszał
ka Biuio  w głąb Kabylji, dotychczas ma zupełne po
wodzenie, nie przyszło bowiem wcale do walki; iedno 
pokolenie po drugiem poddaie się. Jenerał Jussuf 
wyprawił Komendanta Feray  z kilku Oficerami i 
strzelcami do A inM adhy, dla uspokoienia Marabuta 
ledszyni względem celu wyprawy. Marabut ten od
awna sprzymierzony z Francuzami, przyiął ich iak 

najuprzejmiej w świętem swoiem mieście. Gdy Ofi
cerowie pros iii, aby im pozwolił miasto i meczety o- 
glądać, rzekł Tedszyni: »Jesteście w domu; miasto 
należy do Pranej i; nasze meczety nie otworzyły się 
nigdy dla Chrzescjan, ale rozkażę łJlemom, aby do- 
zwohle wstępu synowi Marszałka i iego przy iaciołom”; 
Tedszyni w wysokim stopniu posiada cześć Arabów. 
Wieczorem odwiedził Komendanta Feray i w obec 
300 Arabów głośno odprawił modlitwę za zdrowie 
Króla i Marszałka.—  Abdelkader znajduiesię leszcze 
ze swoią deirą nad brzegiem M alui.—  Gazeta Fran
cuzka zapewnia, że Królowa Krystyna  udaie się do 
Rzymu , aby skłonić O j c a  Śgo do odmówienia rozwo
du Królowej Izabelli.—  Jenerał Flores przybył do 
Paryia.

- Hiszpanja. •— Między Ministrami- zaszło rozdwo
jenie, kilku znich weźmie dymisję.—  Królowa przed 
kilku dniami zaprosiła Oficerów załogi w Jranhuez 
do swego stołu; wypiła za zdrowie armji i oznajmiła, 
że wkrótce odbędzie rewję i ukaże się konno w mun
durze łeldmarszałka. —  Głoszą, iż Jenerał Serrano 
mianowany będzie Jenerał-Kapitanem wyspy Kuby.—  
Z powodu ciągle trwaiącej nieźgody między Królem 
a Królową, Ministrowie postanowili podać się do dy
misji.—  Dzienniki madryckie potwierdzaią wiadomość
0 pojmaniu herszta karlistowskiego Tristany; 3ch ie
go spółiericow natychmiast rozstrzelano; Tristany zaś
1 / go z.m . został rozstrzelony w Solsonie, na rozkaz 
enera Kapłana Pawji. Głoszą, że i drugi dowódca

karhstowski Roz de Erolles poległ w potyczce.
Jytemcy.— Cesarstwo Austrjaccy 27go z. m. wyje

chali na mieszkanie letnie do Szenbrunn. —  Poseł tu
recki przy dworze austr: Szekib Efendi, który dopro
wadził do skutku zbliżenie się Porty z dworem Papież- 
kim,został w IViedniu uczczony serenadą i adresem.

Portugalja. —  Kroki woienne są w zawieszeniu; 
w Lisbonie zagraża głód. W Oporto głoszono o bli** 
kiem wylądowaniu Don Michała.



Rozmaitości. —  Człowiek zwykle nie zawsze to sa
mo myśli o d ru g ic h ,  co o so b ie ;  chociaż przysłow ie  
m ów i:  »Ivto sam iaki, myśli że każdy taki.”—. Szczę
ście nad^ie przyiaciół, nieszczęście zaś iest ich p rob ier
czym 'kamieniem-—  Kto swój gniew poskramia, naj- 
więk szego n i e p r z y j a c i e l a ^  zwycięża.—  Kto zbyt i nad
miarę chełpi się ze swoiej pomyślności i szczęścia, nie
szczęśliwego tym sposobem drażni i upokarza.—  Uwa
żaj zawsze lak swego przyiaciefa, że kife'dy ś może byc 
tw oim  nieprzyjacielem.'—  Złośliwość zaprawia go 
r y c z ,  ale zwykle największą iej część sama w y p ija .—  
]Sie wierz przyiacielpwi, k tó ry  nie podziela twego lo
s u . —  ̂Po słabej drabiuię niechaj nikt zbyt wysoko nie 
wchodzi. •—  Na nic temu nie przyda się umieć dobrze 
czynić, ićśii źle robić nie p rzesta ie .—  Gdzie cz łow ie
kowi dobrze , tam umierać p ragnie .—  Zwykle cz ło 
wiek wieie mówiący, bardzo często coś złego pow ie.

P sy .  Liczbę, psów we Francji można podać na pół- 
trzecia miljona; z tych  iest włącznie 340,000 psów 
łow czych ,  1 ,300,000 owczarskich, rzeznickich i robo
c z y c h ,  reszta zaś przypada na psów trzym anych  dla 
zby tku i tak zwanych zabaw towarzyskich. Jeśli więc 
koszta żywności dla tych wszystkich psów oceniemy 
na dzień na 225,000 franków, pokaże się roczna sum 
ma 80 miljonów franków, za którę 640,000 ludzi w y
ży wićby m ożna .—  Kopiec!ja m ałp . Jeden z dzienni- 
kóvv wiedeńskich donosi: Na komedje m ałp  w W ie- 
duiu Publiczność tak bardzo uczęszcza, że loże trzema 
lub czterema dniami naprzód iuż są pozamawiane, a do 
miejsc zamkniętych ty lko za protekcją dostać się mo
żna, P ierwszego Maja i dwa dni p rzed tem , wszystkie 
miejsca by ły , tak  p rzepe łn ione ,  że znaczna część. Pu- 
bliczuoś i z udaremnioną chęcią odejść m usia ła ,  a to 
naw et podczas najburzliwszego powietrza!.. . Otoż to 
iest p raw da,  że dzieią się na ziemi rzeczy, o k tórych  
Filozofom ani się śniło; ale któżby b y ł  o małpach coś 
podobnego powiedział?...

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B ereier Robert Kup: z Królewca; Bogusz Jan Oby: zN iw ek;  

Glitt Alex: Sędz: z Piotrkowa; Isajew Alex: Kup: z Berlina;JRost- 
Jkowski St:. Oby: z Siedlec; Swierczyński F e lix  Oby: z Dziewczo- 
poika; "Wołowski bortu: Oby: z Lulomierzyna; W olfskehl Hen: 
Kup: z Berlina; K urelaJóz: Oby: zT u ły ; K isielnicki Stan: Sędz: 
Pokoiii z K orzenistego; O stroróg Z ygm :H r. z Przyłęka; Radzi
w iłł  Zygm: N źę  z Czemierników, (G. p ,)

W  mieście dziedzicznęiii Gralowie, w Pow iecie i Gubernji 
A ugustow skiej, na głównym  trakcie Kowieńskim, i bocznym  
z Prus do R ossji, iest do wydzierżaw ienia  
C«JA. w yłączna z suchą Arendą, z Jwoma Domami Zaiez- 
dnymi w M ieście i dwoma Domami na trakcie. Życzący tej 
dzierżaw y, może mieć dozw oloną FABRYK ACJE LIK IE
R Ó W ; a o warupkacb, za zgłoszeniem  się do W łaściciela  
domu 'przy ulicy Leszno p,od Nr 673 lit: B, lub cło W łaśc i
ciela miasta Graiewa, poweźmie bliższą wiadomość.

p a p i E ^ f f i E n i A Ł i
Sklepow e, są za zniżoną cenę do nabycia, 

M *  powodu zwinięcia za dni kilUa. Handlu; oraz P R A S K ^ Q  
^}do stęplowania papieru, z Alfabetem, za złp . 200 , p r z y ^  
^ u l ic y  K rak;-Przedtm eścfeŚró 439, wprost D obroczynności.O

W  dniu 10 Czerwca r. b. odbywać się będzie 
Łicytącja na w yprzedaż Inwentarzy Gospodar
skiej), a mianowicie: K R Ó W , W O Ł O W  robo
czych, KONI fornalskich i STADNINY, w e wsi 

Garnowie Pow iecie Prasnyskim, Parafji Gułyncin.
Osoba mająca zamiar wyiecliąć w Gub: W O Ł Y Ń SK A , do 

m. OSTROGA , życzy sobie znaleść stosowną zręczność za 
przyzwoitem  w y nagrodzeniem. W iadom ość w H otelu Polskim  
pod Nr 31 , codzień do 9tej z rana.

DOM przy ulicy N ow olipie pod N r 2407 i 8, obok  
i pałacu Komisji R. Spraw W ew :, iest do sprzedania 

pod korżystnemi warunkami, bez użycia Stręczycieli. 
Tamże są do naięeia M IESZKANIA w oficynach.

Drugi transport ŚjL K fitJfól tegorocznegoSa  
połow u, nadszedł pocztą do Handlu W in >W 
Korzeni ED W A R D A  STR E N G ER , przy uli-jj^ 
cy Bielańskiej i róg T łom ackiego.

M

fefc.Mams

LA N D K U C ZE R  przybyły  z Pruss wschodnich z H tilsberga, 
życzy sobie ,iadąc z powrotem do tegoż Miasta, zabrać dwie 
Osób. Bliższa wiadomość u Szwajcara w Hotelu D rezdeń
skim, przy ulicy D ługiej.

Wr dniu 21 Czerwca r. b. odbędzie się przez 
prywatną licytację sprzedaż rogatego BYD LY, 
KONI, NIEROGACIZNY, NARZĘDZI iS P R Z Ę 
TO W gospodarskich, PO JA ZD Ó W  i M EBLI po- 

koiow ych, w dworskiem pomieszkaniu dóbr M okry las, w Po-, 
w iecie Ostrołęckim  Gub: P łockiej.

Z ł. 10 N agrody.—  Dnia 31 z. m. w południe, z g i
nął PIES m łody, z rasy w yźełków  angielsk;, ma- 

-gA iący uszy i łeb  kasztanowate, na grzbiecie i ogo- 
nie takież ła ty , na łb ie  miał małą białą strzałkę. 

Kto go odprowadzi lub da wiadomość o przyw łaścicielu  pod Nr 
791 przy ulicy E lektoralnej, • wprost K om ory, na dole po lewej 
ręce", w bramie, odbierze pow yższą nagrodę. Nieprawy w łaśc i
ciel, sam sobie w ii\ę przypisze,gdy narażony będzie na nieprzy
jemność.

Onegdaj w południe b y ło  ciepła stopni 12. W czoraj z rana 7; 
w południe 17. Dziś rano 8.

TE A TR  ROŹMAT:. Dziś, 2 9 ty raz Zem sta  za  m ur. 15ty raz 
Kasperek popraw iony.

TEATR W IE L K I. W czoraj dla słabości JPanny RiwoU , za
miast Jeziora W ieszczek, była 3ci raz Izabella I)ayam onie. —  
Jutro, l i t y  raz M uszkie t ery.

Jutro w Handlu W in i K orzeni, W . Roldrasifiskiego, przy 
ulicy M iodowej, wprost Sądu Apellafcyjnego, na ŚNIADANIE i 
K O L A C JĘ : Kapłon z rożna zm asłem  imbierowem, Zrazy gar
nuszkowe zm łodem i grzybami, Cynadry, W ątróbka szpikow a
na, Szczupak, K arp’ po polsku, W ęgorz roaryno:, i t. p.

Jutro w Handlu M aiewskiego  przy ulicy Bednarskiej, na Śnia
danie : Jesiotr, Sandacz ziaiam i i faszer:, Szczupak, Karp z ru
sztu, Lin, Okoń, Karaś, W ęgorz z sosem, Zupa rybna i grzybo
w a, Naleśniki, P ierogi leniwo, Chłodnik, Raki, Szparagi, K ur
częta.—  Obiad: Zupa grochowa, R osó ł, Ryby.


